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Urodziny... | 


i „lennik „Kraj“, wychodzący w Teszuie, 
jest organam tej grupki poznańskiej, któ- 
ra pragnelaby porozumienia między rządem 
pruskim, a społeezeństwem polskiem pod 
tamtym zaborem. Trzeba przyznać tej garst- 
ce, że zadanie ma niczbyt wdzięczne... Ale 
jeżeli rząd go nie ułatwia, to własna tej 
grupki taktyka w stosunku do społeczeń- 
stwa polskiego również do ułatwienia się nie 
przyczynia. Właśnie można przytoczyć je- 
den z wielu tego przykładów, mianowicie ar. 
tysuł, jakim „Kraj* uważał za właściwe po- 
witać urodziny Wiłhelma If, zamieszczając 
go na czele dziennika, aby nadać tej enun- 
oyacyi wagę i znaczenie. 

Na wstępie podnosi „Kraj“ wybitną indy- 


widualność cesarza, ciesząc się, że zasłużył | rzędowy organ pruski i niemiecki, zapewnił | 


Bio okoro Niemiec przez wprowadzenie ich 
ma drogę polityki światowej. Dodaje, że od. 


powiedzialnością za wojnę „usiłowano po berlińskiego. Minister pruski spraw: wewnę- | ip; 


części obarczyć cesarza Wilhelma“. Jest 
to, wedłue „Kraju, szczera nieprawda. — 
Wprawcze cesarz „jest żoluierzem z powo- 
łania", co sprawiło, zdaniem tego pisma, j 
„staranne wychowanie jakie otrzymał jako 
przyszły władca wielkiego państwa“, mtj 
„wiadomem było i jest, że cesarz Wilhelm | 
nie tylko z frazesu chciał być księ- 
ciem pokoju“. Uniemożliwiii to wrogowie 
Niemiec (chociaż „Kraj“ przyznaje, że były | 


taż inne czynniki i obarcza odpowiedzial- | urzędników i wszy 


nością hakatystów i wszechniemców). „Zlą- 
czony z tem eksterminacyjny kierunek po- 
lityki niemieckiej użyźnił grunt pod zabiegi 
wrogów Niemiec około okolenia i osamotnie- 
nia państwa Wilhelma T". 

Ostatecznie, powiada „Kraj“, „cesarzowi 
Wilhelmowi H przypadł w udziale niema- 
ły zaszczyt obrony Niemiec przed ca. 
tym niemal światem*, Dopiero historya oce- 
ni, „jakie brzemię na barki monarchy zwa- 
tła czynność kakatystyczno-wszechniemiec. 
ka, Oni te udowadniła, seti, Którzy grosii 
gig podporą tronu i ołtarza, tychże byli bu- 
rzycielami”, “ Z 

Trudnoby polemizować z „Krajem* o to, 
czy władca Niemiec w istocie tak nie posia- 
dał żadnej władzy i żadnego na politykę | 
wpływu, jak to ów dzierhik przypuszcza — | 
czy nie miał mocy oparcia się owym prądom, | 
którym „Kraj“ wszystko złe przypisuje i czy | 
polityka niemiecka była istotnie prowadzo- | 
ną wbrew woli monarchy, jakby to z jego | 
wywodów wynikało. Supozycya ta, dość nai- | 
wna, jest potrzebną „Krajowi“ po to jedy-| 
nie, aby na niej oprzeć wniosek, że cesarz 
Wilhelm ponosi odpowiedzialność „za grze- 
chy cudze“, Po co zresztą tak długch wywo- 
dów o wszechniemcach, skoro ostatecznie 0- 

zuje się, według „Kraju“, że „wypadki ze- 
wnętrzne oczyściły zupełnie cesarza 
z zarzutu wrogów jego o sprowadzenie woj. 
ny“. Skoroftak się stało, to nie cesarz Wil- 


` heim H, ale Niemcy wogóle są oczyszczone, 


z hakatystami i wszechniemcami włącznie. 
To też. powiada „Kraj* „z dumą i rado- 

ścią naród niemiecki spoglądać może do 

(sic) swojego monarchy“, gdyż Niemcy nie 
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€znia 1918 r. na Uniwersytecie 


głoszony 15. sty- 
t t Jagiellońskim przy 
biciu katedry bistoryi połskiej). 4, 
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„Lat temu dwadzieścia w pokoiku na dru- 
giem piętrze 
skiej zeszła. się garstka młodocianych spi- | 
skowców. Zasiedłi około stołu nad grubą, 
księgą i każdy po kolei wydawał lekcyę,! 
gdy inni sprawdzali według tekstu. Spelniali 
a który można było uledz wydaleniu | 
£ gimnazyum, i*w dodatku” usłyszeć słowa 
potępienia z ust publicystów ugodowego kie- 
runku: odbywali w zakazanem kółku samo- 
kształcenia jedno z tysiąca zakazanych ze- 
brań, poświęcone dziejom ojczystym, A księ- 
Ex wiadomości dobrego i złego, w której 
szukali światłych poglądów n 
ki, były:*„Dzieję Polski w zarysie“ 
Bobrzyńskiego. 

Pamiętam, jak węzytywaliśmy się w śmid- 
te wywody autora o zpbąwiennej roli 
degpotów Ludwików i Henryków, Ferdy-| 
zaudów i Iwanow, 0 mądrości hierarchii mo- 
ZBowładczej, co rządziła Polską w  dobie' 

u, o lichocie królów poczciwców 
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` Dojutrków... dręcznik był, jak 
NA nas, tache zamądry — i zbyt obey. Dzię- 
ki tem po części nauka poszła w las. Nie 
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obrzya.iliśmy aobie historyi polskiej do tego 
atopnia, jak Yi p | do teg 


mogło nastąpić, gdybyśmy 
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dały się pokonać. „A pas — pyta — Pola- 
ków, jakie w dniu dzisiejszym ożywiają u- 
czucia: względem cesarza Wilhelma?, I wśród 
wdzięcznych ukłonów odpowiada: 

Jeżeli jeszcze dzisiaj wyrazić wolno nam 
życzenie, to mianowicie to jedno, aby cesarz 
Wilheim, jako prawdziwy książę pokoju, po- 
dobnie jak braci naszej, i nam tu pod jogo 
beriem pozostającym, otworzył szeręko dro- 
ge do rozwoju narodowego i kulturalnego, do 
rozwoju, jaki przypadł za jego rządów w u- 
dziale narodowi niemieckiemu. A przekona 
się, że społeczeństwo polskie w 
niczem nie będzie ustępowało 
narodowi niemieckiemu w ota- 
ezaniu go czcią, szacunkiem iu- 
znaniem wdzięczności. 

Tego komentować nie potrzeba. 
Przed paru dniami „„Nordd, Allg. Ztg“, u- 


hakatystów, że nie potrzebują lękać się ża- 
dnych ustępstw dla Polaków ze strony rządu 


trznych, p. Drews, rzucił Polakom stanow- 
cze „point de reveries*, Wiemy już, że mię- 
dzy rządem a hakatystami zachodzi tylko ró- 
żnica co do wyrażeń, nie co do treści polity- 
ki antypolskiej. Rząd chce tylko „umacniać 
niemczyznę*, podczas gdy hakatyści doma- 
gają się „awalezania polskości". Jedno i dru- 
gie jest w praktyce zupełnie temsamem, sko- 
ro, jak zapowiedział p. winisler, istnieć ma 


dalćj kolonizacya. „Ostnarkonzulaci* dla 
kie niiaws prześladow- 
cze, których zune! e > uczyniłoby 


dopiero Polaków rówuouprewnionymi pod- 
danymi Jego Mości xróle Pruskiego Wilhel- 
ma II. Wszystko zostaje po dawnemu. Za 
grosz podatkowy polski będą Polacy dalej 
wypędzani z własnej ziemi i germanizowani 
na wszelkie sposoby — „dla wzmocnienia 
niemczyzny *. 

Polityka ugodowa. polska była zawsze tru- 
dną i najczęściej niewdzięczną. Od tego czy 
iw jakim przypadku jest potrzebna, można 
na razie abstrańówać. Afe zawsze wymaga 
ona niesłychanie wiele taktu, zarówno na 
zewnątrz; jak na wewnątrz. Kto tego taktu 
nie posiada, psuje własne dzieło skuteczniej, 
piż wszyscy jego przeciwnicy razem. 

Występ „Krajú“ jest dokumentem nieby- 
wałym. $ 


1.4 
Rzeczy polskie. 
„Strajki“. 

W „Głosie“ lubelskim znajdujemy uwagi, 
tyczące się pewnej strony bezroboci t. zw. 
„politycznych*, Przebieg ich tak przedsta. 
wia „Glos“: i 

Nieznani nikomu panowie, bez uprzeđnie- 
go zawiadomienia hidności, bez zgody nawet 
pomiędzy wszystkiemi partyami robotnicze- 

mi, ogłaszają strajk bez żadnego planu i 

przygotowania. Nic też dziwnego, że w po- 

chodzie bierze udział zaledwie kilkaset osób, 

Ale co jest naj ”:iwaczniejsze, że nikt nie wie, 

na jak długo jest strajk wyznaczony. 

tylko żydzi wiedzą, 
niczego nie zobowiązuje i gdy je- 


„ |wysączyli z „Dziejów Polski“ pełną miarę | dziejów. Os już przyjrzeć się temu prądo- 


ZAdrmawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich 'arzędach nocztrwych Ausizo-Wepier, Poiskł | Niemiec, we wszystkieh szoncyach dzienników lu 
kezpośreduło w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno je-ynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekszami pocztowymi, przez Poczto wą Kasę Oszs: (zości (Kotto Kr 213%), przez Uan Krajewy i w adtaisietracyj Wvcawnictwa. 


NEDIĘDE="ITSCJ=H"1 MAT MO FOTE mat 4 m m 740 | DACETRTWERZEEWÓENSNNEWICE "ROEE pł KREM C IE EC a : 
REDAKCYA | ADMINISTRACYA: KRAKÓW, U; SW. KRZYZA 11.—DR 
Teleipn Redakcył Nr. 180. — Telsfon Administ tacy i Drukar { 
Prosiny uprzejmie o adresowanie wsæpsikieh lisió » dsiyczących wrzedpłaty i egłozszań de a 

ODKRYJE A IAW RY EE AE" OST K pI CE | OCZCZEPCUNNEEYE E 


PP 0” 11000 snach 


dni z czerw vm sztandarem chodzą po mie- 
ście i wyę ają mowy w języku dla nas 
niezrozumie n, inni. korzystając z zamknię- 
cia sklepów chrześcijańskich, robią do- 
breinterssy. A ostateczny rezultat straj- 
ku jest ten, że spoleczeństwo polskie placi 
zań drogo, ź$ździsiębogacą, a sprawa 
polska nie m tem nie zyskuje. 

„Glos“ wytkodzi z założenia, iż manife- 
jtacye mogą >yć w pownych wypadkach i 
położeniach ptrzebne. Protestuje jednak 
przeciw nadaniu ita charakteru partyjne- 
£%0, przeciw ic” bezplanowošci, a zwłaszcza 
przeciw udziadwi żywiołów obcych i pol- 
s!fości wrogich 


Pułk biełgorodzie. 
(Od uiszego korespondenta). 


Kopenhaga, 25. stycznia. 

Pisałem w >statnich tygodniach kilkakro- 
e o t. zw. polskim pułku biełgorodzkim 

thry „Instyft Smolny* w. Piotrogrodzie, 
czyli rząd bdszowicki raczył ochrzcić mia- 
nera „pierręszego polskiege puiku rewolu- 
cyjnego“, Wspominałem, że ochrzeiny te nie 
odrrowiadaty istotnenu stanowi rzeczy, bo 
wicie jego kompanii odmówiło udziału w ro- 
syjskiej wojni? domowej, gdy się spostrzegły, 
na jakie trzesawiską zostały wprowadzone. 
Tu: bowiem tneba nadmienić, że dużo onie- 
jrzy Polaków iostało się do tego pułku pod- 
stepem. Agita+orzy socyalistyczni tłómaczyłi 
żołnierzom Pokom, pragnącym wstąpić do 
twcnzącej się vimii poiskiej, że armią ta jest 
org.tnizowana tylko po to, aby w Polsce rzą- 
dzilý panowie, a biednego żołnierza jedynie 
po to wciągali do niej, by u nich pełnili 
słu fbę. 

Wielu żołnierzy w ten sposób obałarauco- 
nych, zamiast iść pod znaki generała Dow- 
bora-Muśniekiego (swoją drogą, generał ten 
nie jest wcale'byłym: rejentem warszawskim, 
Konstantym. Porto Auśnielam, „1608-38 
mię mu Józef, a był jednym z wybitniejszych 
generałów armii rosyjskiej), egłosiło się do 
pułku biełgoredzkiego, rzekomo na prawdę 
„demsokratycznego”, a nie „pańskiego. W 
ten sposób pv!k rósł prędko I w końcu do- 
szedł do poważnej siły liczebnej, gdyż skła- 
dał się z 18.000 żołnierzy Polaków. Między 
nimi było sporo socyalistów czystej wody 
i wyznawców doktryn głoszonych i wpro- 
wadżzanych w życie pzez bolszewików. 
Rdzeń jednak był szczerze polski i patryo- 
,tyczay i tak się też stalo, że. pod koniec 


| 


gdy ten wydał rozkaz, aby cały pułk wy- 
ruszył przeciw Ukraińcom razem z wojskami 
bol:-zewickiemi. . 

Krylenkę wskutek tej odmowy opanowa- 
ła „tstinno-ruska* złość i wydał znany już 


ukaz w depeszy do podwładnych sobie ar-| Coraz częściej się słyszy od osób, śledzą- |tkiem swoj 
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Jasińkiewicza i po śmierci jeszcze pastwio- 
no się nad trupem, wykłuto mu oczy i noz- 
rąbano ciało tasakami. 

Tak bolszewicy sami ubili tę siłę, którą 
Mandelbaum, Sobelsohn (Radek) Kramsztyk, 
Berson, Waid i Leszczyński chcieli wypu- 
ścić na Polskę, by ją zbolszewiczyć. Isto- 
tnie straszna tragedya i tragikomedya w je- 
dnej i tej samej odsłonie życia tułaczego na- 
szego narodu. 

t w 

Ukazy Krylenki i postepowanie z żolnie- 
rzami korpusu polskiego w Mińsku, z uła- 
nami, wywołuje tymczasem wśród żołnierzy 
Polaków w armii rosyjskiej ruch coraz dal- 
szy. Ustawicznie nadchodzą protesty od rad 
związków żołnierzy Polaków w różnych ar- 
miach. Taki protest wystosowały rady z ar- 
|mii 7 ł 11, cały front południowo-zachodni, 
korpus 41. Rady armii siódmej wystosowa- 
ły do wszystkich żołnierzy Polaków wezwa- 
nie, aby wstępowali do korpusu polskiego 
pod generałem Dowborem-Muśniekim. „„Miej- 


"| scem dla Polaka, — kończy się odezwa — 64 


wojska polskie. Ten, kto wzywa nas do nie- 
porządków, sam nie zasługuje na szacunek 
względem siebie. Będziemy więc neutralnymi 
i znajdziemy miejsce w korpusie polskim, 
gdzie stworzymy ognisko żyęia polskiego 1 
mocy polskiej. 

Taż sama siódma armia wystosowała do 
korpusu polskiego depeszę z życzeniami „mo- 
onej postawy“, zakończoną wyrazem na- 
dziei, że korpus „nie podda się uwodziciel- 
skim wezuwaniom i będzie schroniskiem dla 
wszystkich świadomych ł pragnących ładu 
Polaków 

Żołnierze Polacy z załogi odeskiej odbyli 
zgromadzenie, na którem uchwalono wyłą- 
czyć się natychmiast £ potworzyć oddziały 
polskie. 

Naczelny polski komitet wojskowy for- 
muje równocześnie przy korpusach polskich 
„Legią En PW O Pd 
cyjna tej „Legii ila wszystkie. 
pako czyli ara w szkołach woj- 
skowych rosyjskich wezwanie, aby wstępo- 
wali do „Legii“. , Natychmiast zebrali się 
przedstawiciele Polaków w szkołach wojsko- 
wych Petersburga ł okolicy i postanowili 
wstapić do „Legii. Wykłady w tej nowej 
szkole oficerskiej polskiej zaczęły się 5. sty- 
cznia. ` J. K. 


Q naszą przyszłość gospodarczą, 


; : A 
grudnia puik odmówił Krylence posłuchu. ` pok GROTA z 


chodzące w Lublinie, zamieściły ar- 
tykuł ks. Aleksandra Druckiego-Lu- 
beckiego p. t. „Przyszłość gospodar- 
cza naszego kraju“, którego treść 
podajemy: 


cych w najdrobniejszych szczegółach wy- 
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| zgodnego i uzasadnionego w sprawie wyniku 

wojny i wpływu, jaki tenże wynik wojny 
wywrze na ukształtowanie się stosunków 
gospodarczych w naszym kraju. 

Przyczyny rozbieżności myśli i zdań na- 
leży szukać w niedostatecznem rozróżnianiu 
przez nas, domorosłych polityków, dwóch 
wojen, równocześnie przez państwa central- 
ne prowadzonych, jednej wojny z koalicyą 
i.drugiej wojny z Rosyą i w niesłusznem 
przypisywaniu obu tym wojnom jednako- 
wego wpływu na sprawę polską. 

Jeżeli wyjdziemy z założenia, że wojna z 
koalicyą ma jako cel ostateczny zachowanie 
dawnych praw do rynków zamorskich, zaś 
wojna z Rosyą ogranicza się do chęci zmo- 
nopolizowania rynków rosyjskich na rzecz 
Niemiec, Austryi i nowopowstającego pań: 
stwa polskiego, to dojdziemy do wniosku, 
że jedynie wojna z Rosyą jest dla nas spra- 
wą wagi pierwszorzędnej i że wobec tego 
pertraktacye, prowadzone teraz w Brześciu, 
bez względu na wynik drugiej wojny, roz- 
strzygną, czy i jaka Polska powstanie. 

Drugim pewnikiem w ocenieniu stosun- 
ków politycznych i ekonomicznych naszego 
kraju jest niezaprzeczalny fakt, że nie tyle 
zwycięstwo jednej lub drugiej ze stron wal- 
czących stać się może powodem odrodzenia 
państwa polskiego, tle krwawa rewolucya, 
obejmująca całą Rosyę oraz zupełna anar- 
chia, która organizm rosyjski osłabiła, osła- 
biła do tego stopnia, iż niebezpieczny wpływ. 
Rosyi na rozwój gospodarczy i ekonomicz- 
ny państwa polskiego musi ustać, jeżeli nie 
A zupełności, to przynajmniej na długie 
ata. 

Mylnem jest bowiem przekonanie, zako- 
rzenione w umysłach polskich, jeszcze dzi- 
siaj nie wytępione, że przemysł Królestwa 
Polskiego panował nad rynkami rosyjskimi. 
W gruncie meczy działo się zupełnie przecie 
wnie. Z każdym rokiem wpływ przemysłu 
i bandlu rosyjskiego stawał się w kraju na- 
szym coraz to większym. Fabryki rosyjskie 
z roku na rok coraz to większą masą swoicti 
produktów zalewały rynki Królestwa Pol- 
skiego, wypierając produkty krajowe i unie- 
możliwiając dalsze istnienie tej, albo owej 

gałęzi przemysłu fabrycznego. Kapitaliści 
rosyjscy, korzystający, z opieki rządu i po- 
siadający na ewoje zaufanie gpore fundusze, 
wyciągali z naszego kraju wszystkie lepsza 
siły techniczne. Nasi inżynierowie, skuszeni 
wysokiemi pensyami szli na usługi przemy- 
słu rosyjskiego i pomagali do jego rozwoju, 
nie bacząc, że w ten sposób szkodzą własne- 
mu krajowi. 

Przemysł polski trzymał się jeszcze dzięki 
większemu porządkowi, dokładniejszej kul- 
"turze działania i myślenia w obrotach prze- 
mysłowych i handiowych. Dzięki temu, gó- 
rował nad przemysłem rosyjskim „który sku- 
ego niepomądku marnotrawił du- 
żo zasobów i umożliwiał przez to konkurens 


„Wojsko palskie rozbrajajcie; nie bawcie |padki wojenne, a ważących starannie pro ilceye przemysłowi polskiemu. Oczywista przes 


się z tymi panami". Ukay „gławnowiercha'* 


contra, które mogą przechylić azale zwycię- 


cież ta wada rosyjska musiała żmniejsza 


ugodrńł w pierwszym rzędzie w pułk biełgo-|atwa na jedną lub drugą stronę, że wojna |się z każdym rokiem, tak, że po pewnym 


j Chyba |rodzki, bo został on przez oddziały bolsze- |ma się ku końcowi i że w najbliższej przy- | czasie nawet i pod tym względem przewaga 
że to ich do|wicekię rozbrojony. Zastrze!tono oficera Pro-|szłości pokój musi być zawarty. Mimo to 
kickiego, zamordowano bestyalnie oficera |opinia publiczna jest jeszcze daleka od sądu 


Doig przemysłu polskiego należa- 
łaby do przeszłości. 


4 - 
| Dlatego to, odkąd wogóle naród stawał|scy w roku 1763, albo Sułkowscy w dzie- 


goryszy i pogardy wobec tradycyjnych|wi, zobaczyć co on niesie i czem grozi, aby, woboc dręczącej zagadki: cośmy warci i czy |sięć lat po nich, ten porównywał naród pol- 


świętości narodowych na potwierdzenie 
wszystkich zatrutych nauk, jakiemi poił nas 
katedry gimnazyalnej urzędowy pedagog. 


zyi romantycznej; ten i ów zajrzał czasem 
do Lewiekiego, do Tatomira, z których mo- 


pewntj kamienicy WaTSZAW- ; Źna, się było dowiedzieć, że nie wszystko, eo|wawczy pcha w tym 


pisze Bobrzyński, stanowi niewzruszony ka- 
non prawdy dziejowej. e 

Ale nam, młodym, trzeba było czegoś wię- 
cej. Dziś dopiero wiemy dokładnie, czego. 
Potrzebowaliśmy książki,  któraby całą 
wzniosłość zasad republikańskich Polski w 
epoce katastrofy przeciwstawiła ohydzie po- 
licyjnego despotyzmu europejskiego otocze- 
nia, któraby nie odwracając oczu od błędów 
obniżeń lotu ducha, 


nami niemylny głos naszych serc. Takim 


cy ogół polski. 

Zresztą głos Antoniego Chołoniewskiego 
nie jest odosobniony. W całem spółczesnem 
dziejopisarstwie przebrzmiewa. akcent po- 
krewny, widać dążność do podkreślania do- 
datnich wartości Starej Polski, czuć wzmo- 
żony prąd afirmatywny, który w wyższem 
natężeniu przechodzi w apologię, w najwyż- 
szem — dochodzi do gloryfikacyi naszych 

| E 


` 


zająć wobec niego stanowisko samodzielne. 


;_ Prąd apologetyczny nie jest zresztą daty 
, dzisiejszej ani onegdajszej, jak nie jest też 


j Mieliśmy zresztą odtrutkę w wieszczej poe-| wyłączną włamością Polski. Narody musza 


jsię bronić przed obeą pogardą i własnem 
zwątpieniem. K%diowy instynkt samozacho-, 
| kierunku zwłaszcza na-|; 
snem wspomnieniem zsginionej 
Tak we Franeyvi z bolesnych rozmyślań nad; 
pogromem 187L roku zrodził się krytycyzm | 
,Taine'a, którego antytezą są wyrozumiałe 
dla rewolucyi poglady Sorela, Aularda i je-| 
go uczniów. W Szwecyi surowo krytykowali 
orężne dzieje Karolów Fryxell i Carlson; 
lecz po nich przyszło nowe pokolenie pisa-| 


rom i oświadczyło, że nie powinno się pa- | 


a minione wie- tonem umie pisać o dawnych królach, sej-|trzeć na całe €zieje narodu pod kątóm wi- 
Michała mach i bojach dopiero teraźniejsze pokole-|dzenia jednej katastrofy. Człowiek nie mo- 
nie autorów. Taką ożywczą książkę o „Dw | 

ni „chu Dziejów Polski* pochłania dziś z wdzię- 

wielkich ,cznością nietylko młodzież, ale cały czytają-| klinamy całą przeszłość i zaczynamy od dziś 


że się obejść bez wiary w utajony zasób wła- 
snych sił. Niedość powiedzieć sobie, że wy- 


nowy żywot: takie samopoczucie wystar- 
,czałoby może nielicznym wyznawcom bez- 
względnie wolnej woli, ale nie szerokiemu o- 
gólowi, który czuje, że siły są gdzieś w głę- 
binach policzone, że wielki przejaw może 
| wytrysnąć tylko z wielkiej dyspozycyi, a 
kto ma nędzne zasoby wewnętrzne, ten 
przy największym 

na Z wielk 3. 


wysiłku nie zdobędzie się 24 


jesteśmy na dobrej drodze, nietylko tacy 
7aśką wasi wielbiciele Starej Polski, jak An- 
asm, jaksymilian Fredro lub bezimienny 
autar „Dominae Palatii“, ale i umysły kry- 
ivyezne, jax Łukasz Opaliński i Starowolski, 
kruszyły kopie w obronie czei ideałów naro- 
dowych, po części dla utwierdzenia w wierze 


biorowego 1778—5 r. mocno 
przeciwko pomawianiu Polski o anarchię 
przeciwnicy Rady Nieustającej: poseł Fran- 
ciszek Wilczewski mówił (16 kwietnia 
1774): „Rzeczpospolita Polska nie jest fun- 
dowana na anarchii, tak, jak jest oskarżona, 


0 » szł ale na prawach i wolności“ — i wykładał] 
usprawiedliwiła przed rzy, które przywróciło cześć królom-bohate- | istotę polskiego konstytucyonizmu. A Igna- 


cy Kurzeniecki odrzucał (29 kwietnia) ter- 
min anarchii, „bo tym samym sami siebie 


obwiniamy, sami czerniemy się i potępiamy,! 
sami ną siebie niesławną kładziemy decy- | 


zyę.., wsząk wiadomo, że anarchia ta nie 
z nas samych pochodzi, ale z tych którzy 
ab extra przemocą czynią między nami roz- 
różnienia'' *). Tak mówili dobrzy i światli pa- 
tryoci, ale w danej chwili usposobieni kry- 
tycznie wobec zamierzonej odmiany. Kto 
przeciwnie rwał się do czynu, do zerwania z 
przeszłością, do przebudowy, jak Czartory- 


1) Protokół Delegacyi Traktatowej, M. 184, 
AL = | 


= ~ 


ski z upadłym ludem izraelskim, albo kon= 
statował anarchię. 

Duch krytyki, zawsze nierozłącznie 
|związany z pragnieniem poprawy ozwał się 
ostatnio najsilniej po katastrofie stycznio- 
wej- Dziejopisarstwo Ówczesne wstąpiło w 
obu uniwersytetach galicyjskich na wyższy. 


rody politycznie pódupadłe, trapione boje-|rodaków, po części dla dania odprawy|poziom wyszkolenia i poczęło budować 
świetności. obcym potwareom. W Delegacyi Sejmu roz-| gmach od fundamentów, tj. od wydawnictw 
protestowali ! 


źródłowych i prac monograficznych. W tem 
znaczeniu razem wzięte uniwersytety pol- 
skie z udziałem uczonych pozagalieyjskich 
stworzyły szkołę nowoczesną podobną da 
takiejże zbiorowej szkoły niemieckiej, włoz 
skiej czy francuskiej. 

Całemu przecież ruchowi nadali charakte? 
rystycznę znamię trzej mężowie wybitnegoj 
talentu, a tęgiego hartu: Waleryan Kalinka 
Józef -Szujski i Michał Bobtzyński. Rzucilą 
oni na przeszłość tak wiele oryginalnego, 
smutnego światła, że czytelnikom zamiejsco- 
wym, zwłaszcza warszawskim, zdało się, j 
gdyby w Krakowie rozpleniła się cała wielka; 
| „Szkoła krakowska“, niesłychanie surowa; 
wobec dawnych grzechów, nader tenden* 
|,cyjna, podległa wpływom  postronnym, a 
„skostniałą w dogmatyzmie katolickim. 


KCiąg dalszy nastąpi), 
DR WŁ. KONOPCZYŃSKI,. 


Bir. 4. 
Dokad pójść? 
"4 TEATR MIEJSKI 

JĄ. JUL. SŁEWAGKIEGS 


W piątek 1 lutego b. r. 


PAN JOWIALSKI 


komedya w 4 aktach prozą AJ. hr. Fradry, 
OBY: 


os : 
Rostowski Zygm., Orwtd J., Rdzawicz K., We- . 


gierko AJ, Żelwerowicz Al, Żarski Wład. 
Czapiińska Z., Rotter A., Solska-Grosserowa. 


Reżyser: Aleksunder Zelmerowiex. 
Początek o godzinie 7. 


Rspertuar teatru Im. J.8iswseklie39. 


Sebota popoł.: „Petleem polskie”, 
wi:cz.: „Pan Jowialski*. 

Niedziela pop.: „Betleem polskie”, 
wiecz.: „Pan Jowlalski“. : 


100 NAS CT DT ZIE FOPAOACYTTO O CZECOJ 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W piątek 1 lutego b. r. 


RÓŻA STAMBUŁU 


srereżka w 3 akt. Brammera | friinwalda. 

W głównych rolach PP.: E. Kalino- 
wski, kolwas, Miller, Minowicz. 
Panie: Miłowska, H. Kamińska, 


Poczatek a godzinie 71s wieczorem. 


Raportusr teatru luáswega, 
Sobota pop.: „Odsiecz Wiednia”, 


wiecz.: „Jawnuita* 
Niedziela pop: „Miód kasztelań- 
ski“, wiecz.: „Rokowania pokojowe”. 


Prograrh od 31 stycznia b. r. 


Druga niespodzianka! 
Film Cinesa! 


Najznakom:tsze dzieło sztuki! 


: y è D 3 
re { 
Kaius Julius Gezar 
Í tragedya tytana ludzkiego w ê nkt.f 
E występ słynnego tragika E. Novel g 
f lego. Muzyka Masseneta, Wagnera 
: i Rudnickiego. 
Ceny misjss podwyższone. 


| KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISZI. 


| Apasz i tancerka j 


: dramat w 8 aktach z 5 «Gel ; 
opery nadwornej DORĄ KAISERĘ 
: w roli naczelnej. ; 


BANKIER 


dramat w 3 aktach, występ „słynnej 
PIJ MENICHELLI, znakomitej ar- $ 
Í tystki i piękności. 

s p 


PROMIEŃ Poźwale 6. 


- 


Człowiek bez litości 


i dramat w 3 aktach. W roli tytufowej 
Gunnar Toinäss. 


Ponadto inne obrazy. 


É Początek grzadstawień w dai powszednie © godz. 5, 
w słedziełę s go 3. - eslata sragam o MJ, 


QovoovpoeotOPUADOSERODPOORNOGRZCOGCOK 


ANA 


UL. $W. GERTRUDY NR. 5 


Od i de 3 lutago b. r. 
Ba ogólne zainteresowania P. T. Publiczności 


HALKA 


film operowy w 8 aktach. 


H 
| Cudowna małpa. 


komedya w 4 aktach. 


ada oPEiRRRRARRETANNNORALACAOGOG 


8096206 P077RPOV O 


a tm TENDE TIE 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 715, ożek uwsiła koisjew. 
Od 1 do 4 lutego b. r. 
Zagadkowa szata 
dnm tolekł, w 4 ak. z Hecdhią Vernon. 
Liza na froncie 


komedya w 2 aktach, 
Wewey — zdjęcie z natury. 
Paczatok zrzetstawień o godz. b. perol 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od piątku 25 do poniedzfałru 28-go 


LEMSTA OSZUKANEGO 


wspaniały wielki dram .t w 5 aktach, 
oprócz tego Komedya izdj cie z natury. 


L 0000 8 BROK 00 1 402 


| USTEL SASK, 


| neeo | e a a 


Q4 31 stycznia do 2 lutego b. r. 


$W szponach namiętności 
j wielki dramat kryminalny w 4 częściach. 4 


W głównej roli wystąpi ERNA MORENA. 


i Ponadto wyborna komedya w 2 aktach. 
Początek a godz. 5, (Niedziela e g. 31/s). 


Pisanki wielkanocne poglie 


wyrób sztuki ludowej (barwne wycinanki), 
sortymentami, 20 sztuk za 20 kor., w opa- 
kowaniu opłatnie, dostarcza za zaliczką 


Liga Pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiago 28. 
254 Dia Kupców stosowny rabat. 


G 
= 


| MŁOGARNIE 


ręczne i kieratowe, 


Miynki i Tryjery 


do czyszczenią zboża 


poleca 


WOJEŻNA 
Gentrala Handlewa 


Oddzia: maszyn rolniczych * 
Kraków, STawkowska Nr. 4. 


P. T. Rolnicy uzyskać mogą 339% i zwyż 
subwencyi rządowej. 200 


NAZŁADEM KSKAGANNI 


$. A. KRZYZANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 
wyszła z drukn książka p.t. 
PØEZYA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
Zofl Rogoszówny I Józefy Rogosz-Pieńkoxskie] 
illustrowała Zefia Lubańska-Stryjeńska, 
Spis rzeczy: 


Łabędzie w Łazienkach 
Mądra Dyanka 
Nad morzem 
Orka 
Pracowite pszczółki 
Raniony żóraw 
Słoneczny lot 
Tułacze 
Ułan 
Wigilia 
Zwiastun 
Żołnierzom polskim 

s e 

* 


Atak indora 

Burek-gospodarz 

Co to jest bajka? 

Dwie kurki 

Ewunia i kotek 

Foksteryczki w opaiach 

Gorące serduszko 

Haft babuni 

Indyczka 

Jak Marysia usypiała 
[miesiączek 

Kochane słoneczko 

Latem 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


WOLNE POSADY 
i w B 
‘aSniczych 
B 
FEWIFOWYCA 
dania dołączy o Sraa a a E 


wskazać osobistości na których polecenie zgłaszający 

+ powołać się może z podaniem adresow. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. Sapiechy w 
Krasiczynie koło Przemyśla. 2898 


LISY T 


j „eńnnich szpitałach : 


Czerlany koło Gródka. 


i 
i 
| 
j 


H K. u. k. Inspizierender der Pferdeergi: b p. s = 
REY j des Militirkommandos Przemyśl Qz Członek Wydziału kraj. o KOski. 
KOSZ o us Fröhlich, Oberstleulnant, JE Bernadzikowski. 2,3 Nieza 
ZE = , | ż | = ! 
Wiec 3 e ZSEE Głasacsaij BEREREG OGRZAĆ 
sj "w TRA WIEMY ER 0 + + Ważna 4 734570 > ERE =" HE TC) 


SŁONECZKU - | 


E: <, 
| EWOMELELBIEZ I 


Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 
w drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopaltzeni w legilymacye 
wydane przez stąrostwa (komendy rejonowe). 


Licytacye edbędą sia $ 


Rzeszów koszary kaw, Głęboka 
Jarosław (Annakaserne) . « «. « 3 č a 


Maksymowice koło Sambora . . * r - 
Sądowa-Wisznia +. .- 2.3876 6 90 y » e, 


dońskich stacyach zużytkowych: 
Przemyśl (Schwarz'sche-Kaserne) . 8 ,„ 5 


z “Niem Wydawzistwa „Glosa Narada" Sp. a ogr. Odp. — Rilsktor odpowiedłiainy i naczelny Roman Woyczyński = 


mrar 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1 Lutego 1018 roki t : 
(GK TRTE VE T -Księgarnia Skład i Wypożyczalnia nut SKRZYPCE 
śwędzenie, || S. A. KRZYŻANOWSKIEGO: | koncertowe 


dzieło Hallsiera, nagra. 
dzone na wystawie krs- 
kowskiej, do sprzedaca 
za K. 1.060, w księga: 
katolickiej w Krakowie,ui- 

Floryańska 1. 2541-3 


piesok - pokojawy 


liszaje, świerzb 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Brunatna maść” Dra Flasch'a. 
- Bezwonna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 


W KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny 
2 znakomite dzieła Jana HenrykaFABREA 


przełożóne z francuskiego pięknie na język polski, mianowicie: 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, A|lom I. Z życia owadów kor. 9.50 

nadw, dostawcy; Krexśw: apteka „pod Białyra T II ( E e ) 
Orte", Rynek główny A-B, 48; Przemyśl: om II. Bziwy instynktu u owadów Pa i 
s: gowa o” PR z = o podaro i - 
slow: anteka „pod Czarnym Orłem" Józefa i pziaków kor. 12.350 POWODA 


łośnikom psów. 
Radziwiłłowska 1. 5, 
II. p. od Sz. 3 do 3 


Rohma; Tarnów: zpłeka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drekobyez: aptera „nod Opatrzao- 
ścią” G. F, Tobiaszka; Kełemyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Btinzia; Nowy Sącz: 


Henryk Fabre jest chwałą, jedną z najwyższych i najczystszych, 
| jake posiada obecnie świat cywilizowany; jest jednym z naj- 
uczeńszych przyrodników i najwspanialszych poetów współ- 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. czesnym, najprawdziwszym znaczeniu tego słowa... 

apteka obwodowa l. 3. Maja. 258 Jest jednym z tych, którzy budzili i budzą we mnie za- 


= | | | ZEP a ZCS 


Do sprzedania z no- 
wodu wyjazdu 


sklep korzenny. 
z trafika. “ 


Wiadomość w Adm. 
„Głosu Narodu“. 256 


j 
EENES z wsze najgłębsze uwielbienia Maurice Maeterlinck. 


KA wytrwałość jego genialnych obserwacyi poiya 
$ z : | mnie I zachwyca narówni z arcydziełami sztuki, Od wielu lat 
WIAMNICA kýly [OlNICZYCI W Niski czytam i miłuję jego dzieła... Roman Rolland. 
» Treść tomu; L | Treść tomu II. 
poszukuje 


Poświętnik czczony | Na pustkowiu 


è e] | Gruszka Pasikonik zielony 
Leptenie Rozgroza. Sen owadów | i ? 
Gąsienica, Przeobtie.-|-_a, Kozioróg f 
è Komora lęgowa i f d. Grabarz i u 


Grzebanie 
Doświadczenia 
Mucha plująca 
Pochodnica Sosnówka 


w różnych stylach przyjmuja — 
PRACOWNIA 4 


„ ARTYSTYGZNO-RZEŹRIARSNA 


Posada zaraz do ebijęcia. |7sitżycoróg hiszpański 


Reflektanci zechcą podać swe curiculum Darerena obietnica 


Budowa slect 


Misterny oprawca 
Chwytanie na lep 


4 


i warunki. 205 Tarantula Narbońska ką: » 
n mojowy ów A są tor Woiciecha Brzegi 
7 RORY CZE Z RZEK EPK ZWNA TZT OPEC uki gnojewe, Zdrowotność powst: 1a Składanie jaj ihńwki 
Allnotancka Typha poi Bako: j | Zakepane, Skinówki 1. i 
K A KID RZYST A Osmyk i jego zwierzyna faik paskowy: - 
ANTOI 


Wilia w akman 


2-agrodem, pensyo- 
natowa urządzona, 
do sprzedania. Wia 


Kordówka dwupaskowa 4 
| domość w kancelaryi 3 


4 | Podróżnik pręgowan 
E | Piaskówki e á 


(może być I kantorzystka) 


wy 
JAG i : Drut telegraficzu; 
Í biegły w rachunkach i książkowości, ło W 


Kopułki I ich budowle 


i obeznany z pracami kantorowemi, wła- § | Zwijacze liści Pszczoły obrostki 

| dający językiem niemieckim, samo- § | Smuklik I muszka © Mularki y i 

A dzielny korespondentpolski, zmajdzie | Odźwierna Rodliad pie | skrada T Piotrową 
| stałą pozadę. Zgłoszenia do Admi- § | Niedźwiadek Langwedocji Określanie płci „awek wa 
$ nistracyi pod „Handel“. 288 È Rodzina. Liszki na kupuście. ie) | LE i 
EENI SIS A SNESE T ESOTO, | mm ca r= 2 iż GRU TEZY 
wew Żącał wemayózie i pramuczeruj aż | EE P a DEEE S NE OEE EEN S Pe A ZTESZ OE eaa L, x 


SLAFUSZEB 
córka oficera wejsk pol: 
skich z roku 1821, mies 
zdolna de pracy zszwadi, 
srarsści | złamanig ręki, 
uprasza 6 łaskawe wsgsr- 
cie. Datkl przyjanje Admie 


„PRZBBLĘO SWIATGWY 
mlesięcznik bogate illustrewany, poświęcony wszyst- 
kim gałzzio wiedzy. Wychodzi 1E ga każdego mie. || 


(trzetnijańskie Towarzystwo oszczędności I pożyczek w Mielewia 


Stow. zar. z ogr. odpowiedzialnością 
płac Maryachi L. 2, Isae piętro: 


siaca. — W reku 1912 rezpezrzynzscy druk 
„ilwsirewzmej incykiomacył Wosdrzzznej, |, 
jaka pramig kaspiatną dia moszych pre- | 
numarzierów. Prenumerata roczna AO Koy pat || 


roczna 20 M. Redaxcya i Administracya: Dąbrowa |Ę: AR dy ” ; 2 abli- niatrasya „Głosu Naredu*% 
Górnicza, ul. Słantiewicza 21/ Polska. 170 | 3 KMBR =N podajemy do wiadomości = wę ane" TYTEO WE: —— i 
ZZO Ran R czności, że z dłiem 1-go marca 1918 r. zniżamy stopę Starsza 
procentową od dotychczasowych i nowych wkładek chora kobietą 
d p 


oszczędności z 5% na 
śe (cztery od sta) 


Gprczeniowując je od następnego dnia po złeżeniu 
wkładki. 

Podatek rentowy wraz z dodatkami wojennymi 
opłaca Towarzystwo z 'własnych funduszów. 


pozbawiona wszelkich 
śśBóków do tycia, uprasza 
e łaskawe wsparele. Dati a 
przemiję Aśmizistracya 
„Ofosu Marodu" dla j. S. 


ga A f 
Si użaca i 


lepszą, starszą, znającą się jj 
na kuchni . 


przyjmie się ewentuałnie zaraz, na wieś, 
do dworu. — Zgłoszenia przyjmuje H. 
Borkówna w Gierałtowicach, p. Zator. 


Konfesycnał 


kescielny, dębaw „jasqy, 
projekt PrOR. 4 Kun- | 


Kraków, dnia 29-go stycznia 1918 r. 
Dyrekcya. 


zeka pierwsza nagra- 
da wystawy kościeśiej, 
duża biblieteka dębowa, 


Zarząd dóbr Okocim i 


poszukuje 


É 


szklonà, Š 
120 kraase? bukowych, jas 
snych, 2648 


8 stoły rysuakowe 'rajs« 
bretowe 220x120 cm, 

$0 stołów o dwu sgzuflar 
dach 150X85 cm, 

40 ławeczek dzięcięcych 
z oparciem 
poleca do sprzedania 


Masszyn Mabli Związku 
Stelarzy Krakowskich 
Kraków, ul Wiślna L. 3. 
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JOZEF MA 


MEŻYCH KWIATÓWI 


połeca codziennie 


Rdiunkia gosp. z wyższem wykształce- 
niem, Podania z odpisami świadectw, nie- 
uwzględnione pozostaną bez: odpowiedzi. 


ERIS ORZZA Kosze, jardyntery, bukiety ślubne. < np S] 
(ENNUUNOO OBEC Z ŚR: 2 j Wielki wybór hiacentów, tulipanów, palm Fortepiany, 
LESN i K z i t. p., oraz kwiatów ciętych. Pianina 
ci 5 , 
| Kraków, Fisharmonie 


praktyczny w klerowaniu lasów, kultur, wyczbii rta- | 4 


teryałów, budowli, cegielń, zaprzysięgły oceniciel dóbr, e ERO ESS en 
IA f AAL a 
Cao, "uw (>) dż y 
w O F 


Sprzedaż, zamiana, wyna< 
jem. Kupuje także instra- 
mesty ut e. — briad 
rtepiagów Heleny Siso- 
larsziej, Wolska 7. 2795 


lasów ł zakładów przemysłowych — przylmia po= 1 
sadga od marce. — Zgłoszenie w Administracyi 
pod „Leśnik“. 187 


raka 


ży J kad 7 dp © OWY s 3 p 
GŁOSZENIE KONKURSU. 
Y yuza krajowy ogłasza niniejszem konkurs na posadą 


kqozyciela względnie nauczycielki przedmiotów hanurzar" „4 


w krajowej szkole kumieckie] w Białel. 
Kompetenti względnie kompetentki mają przedłożyć: 
1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat życia, = J 
2) świadectwo zdrowia, K n 
3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadectw i poświudare4, 
4) świadectwo złożenia egzaminu handlowego dla wyższych lub dwukla- 
sowych szkół handlowych. W braku kandydatów egzaminowanych mogą 
być uwzględnieni kandydaci dopuszczeni dopiero do egzaminy lub ma- 
jący warunki dopuszczenia do egzaminu. 3 
Warunki: Dla siły egzamimowanej pobory IX. klasy rangi (płaca 
2,800 kor., dodatek aktywalny 720kor.) i dodatek drożyżniany (1.548—83.600 
kor. wedle stosunków rodzinnych), żaś dla nieegzaminowanej, a mającej 
warunki dopuszczenia do egzaminu dla przedmiotów handlowych w dwu- 
klasowych szkołach handlowych pobory X. klasy rangi (płaca 2.200 koron 
i dodatek aktywalny 576 kor.) i dodatek drożyżniany (1.272—3.336 kor.) 7 
Pierwszeństwo przysługuje tym, którzy posiadają już praktykę nauczyę 
cielską. Petenci mają wnosić podania do 10. lutego 1918 r. na ręce Dyreks? 
szkoły kupieckiej w Białej, która następnie przedłoży je ze swoimi wać” 
skami Wydziałowi krajowemu. b i 
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'4 lulego ledo 
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Fakarała „dlesu du” w iErnłuwia me murio Komasa 


, 


